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P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dn ia  1. M aja.

K u r y e r  w a r s z a w s k i  nas tępn ie  donosi o  za- 
w c z o ra js z e m  zd a rzen iu :  D w ó c h  m ło d y c h  P od­
o f ice ró w  K ozack ich  p o k łu c iw sz y  s ię ,  py jedyn-  
k o w a l i  się tćjże nocy  m ię d zy  godziną  lsz ą  a 
2gą za o b erż ą  w  Ł az ien k a ch  K ró le w s k ic h  w  
bliskości szo p y ,  w  k tó re j  jest la b o ra to ry u m  ar- 
ty le ry czn e  ba te ry i  k o n n o -k o z a c k ie j .  J e d e n  z 
tv c h  P o d o f ic e ró w  został z a b i ty ,  drug i ciężko 
r a n io n y ,  b e z  nadzie i pozos tan ia  p rzy  życiu. 
W k r ó tc e  po  ta k o w y c h  w y s t r z a ła c h ,  nas tąp iła  
explozya m a te r y a łó w  p r o c h o w y c h  i z ło żo n y c h  
ta m ż e  części f a j e r w e r k ó w ;  w y b u c h  i h u k  by ły  
b a rd z o  m o c n e ;  szopa zupe łn ie  zn iszczona i w  
te jże  c h w i l i  p o w s ta ł  o g ie ń ; lecz n a tychm ias t  
p rz y b y ła  S tra ż  o g n io w a ,  dz ie lnym  r a tu n k ie m  
n a w e t  w  c h w i l i  pękania  g r a n a tó w ,  ugaszała  
p ło m ie n ie  s ik a w k a m i ,  t a k ,  iż w k ró tc e  z a g ra ­
ża jący zn a cz n em i szkodam i p o ż a r ,  został u- 
śm ierzony .  N ik t  p rz y  te m  zda rzen iu  dzięki 
Kogu n ie  u trac ił  życia , ani też  został ran ionym . 
Z a r m a t  ta m że  będ ą cy c h  żadna nie zos ta ła  
u szkodzoną .  W  skutku h u k u  i w strząśn icn ia ,  
w  z a b u d o w a n ia c h  p rzy leg łych  pęk ły  szyby, 
W  n ie k tó ry c h  d o m a c h  usunę ły  się dachów ki-

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d n i a  23 . K w ie tn ia .

P o s ta n o w io n ą  te ra z  r z e c z ą ,  że C e s a r z o w a  
chociaż  na z d r o w iu  b a rd z o  zapada, tego  r o k u  
jednak  do  N iem iec  n ie  w y je d z ie ,  s łychać ,  ze 
ty lko  C esarz  na m a n e w r a c h  p ru sk ich  o b ec n y  
będzie .  — Xiążę E m il  Heski zeszłego ty g o d n ia  
spad ł ze s c h o d ó w  w  pałacu  z i m o w y m ,  n ie  
odniósł jednak  w ielk iego  uszkodzen ia .  —  J u s  
z d aw n ie jsz y ch  gaze t  z a p e w n e  d o w ie d z ia łe ś  
się P a n ,  że tu  w ie lk i  b rak  p ien iędzy  p an u je  
j że rzą d  n o w ą  pożyczkę w  A m sz te rd a m te  
zaciągnąć p o s ta n o w ił .  U s i ło w a n o  już zeszłego 
roku  n ie d o b o ro w i  za radzić  p rz e z  w y d a n ie  
w e x l i  b a n k o w y c h  i s k a r b o w y c h ;  p o d o b n ie  
m uszą od  roku  bieżącego w łaśc ic ie le  kopaln i  
w  U ra lu  i sybyrsk ich  g ó rach  da leko  w y ż s z y  
poda tek  op łacać ;  b u d o w y  c e r k w i  S w . lzaka> 
erernitaźu i in nych  g m a c h ó w  cesarskich  na  
czas n i e p e w n y  zan iechano . —■ S tó s o w n ie  
do listu z Pek ingu  n o w a  missya rossyjska 
szczęśliw ie  tam  p r z y b y ła ;  kiedy sta ra  p o w r ó c i  
n ie  w ia d o m o  jeszcze. Z  w ie lk ą  c iekaw ośc ią  
w y g lą d a m y  tu  p o w ra c a ją c y c h ,  k tó rzy  za p e­
w n e  m n ó s tw o  c iek a w y c h  n o w in  p r z y w io z ą .  
—  W ojna ' z C zerk iesam i tego r o k u  z w ie lk ą  
ma być p r o w a d z o n a  energią i w y p r a w a  ta do  
na jznakom itszych  należeć b ę d z ie ;  w y m ie r z o ­
na jest m ia n o w ic ie  p r z e c iw  A b h a z o m ,  C z e -
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c z eń c o m  i L e s g h i o m ,  m ię d zy  k t ó r y m i  z n o w u  
os ła w io n y  fanatyk S cha m i l  się u ka z a ł ;  mają 
b y ć  r ó w n o c z e ś n i e  z w ie lu  s t ron  zaczepieni ;  
d.  1. Maja działania w o j e n n e  zacząć się mają.  
Doś wia dc ze n i  G e n e r a ł o w i e  oświadcza ją  się 
p r z e c i w  zakładan iu  t w i e r d z  nad w y b r z e ż e m  
cze rk iesk iem,  bo  te nie są niczern i n n ć m ,  jak 
b l o k h u z y ,  w a ła m i  z zi emi  usypanemi  o toczo  
ne .  P o n ie w a ż  załogi pod  ziemią mieszkać 
m u s z ą ,  więks za  część żo łn ie rzy  jest ch o ra  a 
skor o  s łońce za jdz ie ,  wszys cy  n iemal  w z r o k  
t r acą  i stają się p r a w i e  ś lepymi.  T w i e r d z e  
t e  mog ą  być w sz ys tk i e ,  skoro  się flot ta jaka 
nieprzyjac ie lska na  m o r z u  C z a r n e m  ukaże,  
w  okamgnien iu  p r zez  ogień o k r ę t ó w  z n i sz c zo ­
ne.  P o n i e w a ż  Czerk iesy za zw y c za j  tylko ofi­
c e r ó w  na cel b io rą  i do  tycłi  m ia n o w ic i e  
s t rzela ją  __  w  ro ku  zeszłym przesz ło  100 ofi­
c e r ó w  rossyjskich poległo,  — dla tego t e raz ż o ł ­
n i e rz e  p rośc i  o t r zym ają  m u n d u r  do  of icerskie­
go  ba r d z o  p od obn y .  P o d łu g  r o zka zu  d z i e n ­
n e g o ,  n i e d a w n o  t e m u  og łos zonego ,  każdy 
of icer  p rz y na jm ni e j  j ednę w y p r a w ę ,  t. j. od  
M a ja  aż do Paź dz ie rn ika ,  p r z e c i w  Czerk ie -  
s o m  od by ć  zo b o w ią za n y .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 27 K wie tn ia .

S tojące  p o d  nam io ta mi  fortyfikacyi w oj s ka  
n a d e r  s u r o w y  o t r zy m ał y  rozkaz.  Rozk az  
dz i e n n y  zaleca:  K aż dy  do  załogi o b w a r o w a ­
n ia  P a r y ża  należący żo ł n ie rz ,  spotkany w  s t o ­
licy b e z  p o z w o le n ia ,  zostanie u ię ty ,  do s w e g o  
k o r p u s u  o d p r o w a d z o n y  i t am s u r o w o  ukarany .  
P u ł k o w n i c y  tych p u ł k ó w  p o w i n n i  być b a r ­
d zo  ost różni  pod  w z g l ę d e m  p r ó źb  o t a k o w e  
p o z w o l e n i e ,  nie m o g ą ce  t r w a ć  dłużej  nad 36 
godzin .  Dla zapobieżenia p rze kro cz en i u  tego 
r o z k a z u ,  stoią p rzy  b r a m a c h  ró żn y c h  roga tek  
kap ra le  n a  straży dzień i noc i tylko za o k a ­
za n i em  kar ty  p o z w o l e n i a ,  podpi sanej  p r ze z  
K o m e n d a n t a  placu Pa ry ża  żołnierza  do  mias ta
w pu sz c za ją .  - m i

G a z e t t e  d e s  T r y  b u  n e a u x  donosi  z t u l -  
l e  d. 21. K w i e t n i a :  - P r o c e s  Pani  Laffarge o 
k radz ież  d y a m e n t ó w  w y z n a c z o n y  został  na  d. 
29.  b. m .  P o s t a n o w i o n o ,  że na tern pos ie ­
d ze n iu  s p r a w y  samej  roz t rząsać  nie bę d ą ;  w e ­
z w a n o  b o w i e m  tylko Panią  Laf iarge,  aby  się 
d ow ie dz ia ła  o dn iu ,  w  k tó r y m  się w ł a ś c i w y  
p r oce s  rozpoczn ie  i ś w i a d k o w i e  z obu  s t ron 
w e z w a n i  zos taną.  S p o d z i e w a ją  się, że albo o-  
b r o n a ,  a lbo  pub l i czne  Mi n i s t e ry u m w aż ne ,  
już r o zp oc zę te  py tan ie  w n ie s ie .  P y ta ­
n ie  t o ,  jak p o w i a d a j ą ,  w i e l u  c z ł o n k ó w  
T r y b u n a ł u  ż y w o  zajmuje.  Gł osz ą ,  iz pani  
Laf farge zamyśla  o  r ekurs ie  do  kilku sędziów,  
t w o r z ą c y c h  sąd appel lacyjny T r y b u n a łu  poli­
cy! p o p r a w c z e j .  Z resztą  mniem ają  p o w s z e c h ­

n ie ,  iż P an i  Laffarge na  t ćm p i e r w s z ć m  p o ­
si edzeniu osobiście  stanie.  G d y b y  w i ę c  T r y ­
b u n a ł  mia ł  z a w y r o k o w a ć  dalsze toczenie się 
p ro ce ssu ,  s p r a w a  ta z a p e w n e  na t rzy mies iące 
o dr o c z o n ą  zostanie,  aby  pub l i czne  Min i s t e ­
r y u m  i o b r o ń c y  mieli  czas do w e z w a n i a  
ś w i a d k ó w .  P an  (Jlavet  z Algieru z a p e w n e  
z a p o z e w  o t r z y m a ;  ale n i e w i a d o m o  jeszcze,  
czyli pub l i czne  M in i s t e r yum  P a n a  Claveta z 
M e z y k u  w e z w i e .  W  takim razie t r ze chm ie -  
s ięczna o d w ł o k a  za k ró tk ąby  była.  Parii L a f ­
farge p o s t a no w i ł a  b ron ić  się do  os ta tn ie go ;  
l iczy ona  na s w o ję  o d w a g ę  i na odzyskane  
z n o w u  z d r o w i e  i dla tego do u pad łe go  w a l ­
czyć pragnie.  Publ i czność  z r ó w n ą  w y g lą d a  
c i ekawośc ią  w y p a d k u  tego p ro ce ssu ,  jak n ie ­
gdyś  p rocessu o otrucie.®

K o n s t y t u c y o n i s t a  za rzuca  dziś  Mini ­
s t e r y u m ,  iż sam o pob ł aża n ie m s w o j e m  jest 
w i n n e ,  jeżeli s t r o n n i c t w o  legi tymistyczne co ­
dz ienn ie  śmielszern się staje i większć j  nabiera 
o tuc hy  i w z y w a  r z ą d ,  aby  sobie z z w o l e n n i k a ­
mi  dawn ie j sz ego  rzą du  na każdy  p r zyp ad ek  
ostrzej  pos tę pow s ł .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  dziś  r a n o  i na  na ­
s t ępny c z w a r t e k  p rze d  S ąd  policy i p o p r a w c z ć j  
z a p o z w a n o ;  oskarżają ią o f a ł szywe  s p r a w o ­
zdan ie  o o b r ad a ch  s ą d o w y c h .  P a n  Lłeryer 
pod ją ł  się o b r o n y  tej g a z d y .

Zdaje się być rzeczą p e w n ą ,  iż obecność 
A r c y b i s k u p ó w  Iugdu ńsk ieg o , rourńsk iego i ar -  
r askiego p rzy  ch rzcie  Hrab i  Pa ry ża  jest s k u t ­
k iem d ług ich  u k ła d ó w .  Arcyb i skup i  o w i  pod 
ty m  tylko w a r u n k i e m  do  P a r y ż a  p r zy b yć  
p rzyob ieca l i ,  jeżeli na p r a w o  Paria Vi l l emaina  
w  p o d r z ę d n y m  sposobie  nauczan ia w z g l ą d  
miany  nie będzie .

D a r m e s  c h o r o w a ł  p rzez  kilka dni  dość  n ie ­
bezp ie cz n ie ,  lecz t eraz  ma się już lepiej.  G ł o ­
szą,  iż jest zupe łn ie  rześki  i o s w o i m  processie 
w c a l e  nie myśl i .

G i e ł d a  z d. 2 7. K w i e t n i a .  Na  począ tku  
giełdy dzisiejszej s t a rano  się r enc ie  f rancuzkiej  
n o w y  nadać p o p ę d ,  ale w k r ó t c e  mus iano  tego 
zaniechać.  P o w i a d a j ą ,  że się część r o b o t n i ­
k ó w  p r z y  r o b o ta c h  for tyf ikacyjnych z b u n t o ­
w a ł a  i że oddział  wo j ska  z załogi tutejszćj  
pod  b r o ń  w e z w a n o .  Pogłoska ta przecie  się 
do tą d  nie po twie rdz i ł a .  W s t r z y m a ła  ona  |e- 
dn ak  bieg p a p i e r ó w  i r en tę  o kilka c e n t i m ó w  
zniżyła.  .Spekulanc i  zresztą starają się p r ze d  
k oń ce m  tego miesiąca h k w id a c y e  sw o ie  u p o ­
r z ą d k o w a ć ,  p o n i e w a ż  d. 1. i 2. Maja giełda 
z p o w o d u  wie lk ich  uroczystośc i  zamknię ta  
będz ie ,  a spekulanc i  lubią się z a w cz as u  u p r z ą t ­
nąć ,  aby  ich n i e sp o d z i e w a n e  w y p a d k i  nie  z a ­
skoczyły.

(Gaz.  Po[vsz.)  — M o ż n a  tu  by ło  już o d  lat kil-



ku wielki spostrzegać  pos tęp  w  pobożnośc i ,  ale 
podczas  os ta tn ich  zapus t  okazał  się is totnie p o ­
s tęp  w  tem  n ad z w y c z a jn y .  Za res tauracy i ,  
k iedy  nab o ż n o ść  system atyczn ie  p o p ie rano ,  
n ie  m o g ła  się ona r o z k r z e w i ć ;  w id z ia n o  
w p r a w d z i e  często p rocessye ,  w  k tó ry ch  w i e ­
lu  ludzi d y s ty n g w o w a r iy c h  p o s tę p o w a ło ,  ale 
op in ia  publiczna  gardziła  n im i jako o b łu d n ik a ­
m i z  a rnb iry i ,  ludzie m ający p r a w d z i w e  p rz e ­
k o n an ie  m odli li się w  zaciszu d o m ó w  s w o ic h  
i taili zdanie  s w o je ,  aby  ujść p rze ś lad o w a n ia .  
A le  obecn ie  szczegó lna  w  te m  nas tąp i ła  reak- 
cya ,  p o b o żn o ść  sta ła  się te ra z  form aln ie  m o- 
d ą ,  w y w o łu ją c ą  z jaw iska ,  k tó re  w  F rancy i 
b a rd z ie j ,  niż w  k tó ry m k o lw ie k  innym  kraju 
uderza ją .  P odczas  k iedy za cz a s ó w  re w o lu c y i  
p r a w ie  co rok  jedno  n o w e  w y d a n ie  W o l t e r a  
w y c h o d z i ło  i każdy kupczyk  tom ik  przyriaj-  
m nie i  dziel tych  m ia ł  w  z a n a d rz u ,  aby  d o ­
w ie ś ć ,  że jest c z ło w ie k ie m  o ś w ie c o n y m ,  t e ­
raz  stało  się n iep rz y zw o ito śc ią  choć  w s p o m ­
nieć  ty lko o ty m  pisarzu. J a k  d a w n ie j  się p y ­
ta n o ,  czyś tego  lub  o w e g o  w id z ia ł  aktora , 
tak  się te ra z  p y ta ją ,  czyś by ł  na  kazaniu  u 
X. B a u ta in , a lbo  X. O p a ta  R av ignan ,  .a lbo  
n o w e g o  p r o w in e y a ła  D o m in ik a n ó w , i kośc io ­
ły' tak  są p e łn e  jak tea tra  pus te .  Sk lepy  p rz e ­
p e łn io n e  są krucyfiksami i św ię ty m i  z b ro n z u  
albo kości s ło n io w e j  a księgarnie książkami do 
m o d l i tw y  z zło tą ok ładką  dla uży tku  dla dam , 
k tó re  do  n ie z w y k łe g o  textu m a lo w id e ł  i ryc in  
p o tr z e b u ją .  Najlepszą oznaką m o d y  tej są lu­
d z ie ,  co  sami w  nic n ie w ie r z ą c ,  jednak into- 
le rancyę  s w ę  p r z e c iw  p ro te s ta n to m  p rz y  każ­
dej sposobnośc i  ob jaw ia ją .  Papież In n o ce n ty  
w  oczach  p ro fe sso ró w  h is tory i  stał się na  raz  
n ie p oka lanym  a podczas k iedy d a w n ie j  w  
dzie jach  Francy  i o p ó r  d u c h o w ie ń s tw a  gallikań- 
skiego p r z e c iw  P ap ieżow i za najśw ie tn ie jszy  
j y n i b o l  dążności n a ro d o w ć j  w y s ta w ia n o ,  o b e ­
cnie an t ip ro tes tanckiej  dążnośc i starej m o n a r ­
chii n a jw ięk sz ą  p rzypisu ją  w agę .  W  m ie j­
sce p io runu jących  a r ty k u łó w  K onsty tucyon is ty  

r z e c iw  J e z u i to m  nas tąp iły  r ó w n ie  zacięte de- 
lam acye p rz e c iw  p ro te s tan to m .  W y n a jd u ią  

dzień  w  dzieli n o w e  ćw ic ze n ia  n a b o ż eń s tw a ,  
k tó re  s ta ry ch  ludz i ,  s łynących  z pobożnośc i  
i bogobo jnośc i ,  za d z iw ien ie m  prze jm ują .  P rz y ­
g o to w a n ie  do  p ie rw sz e j  k o m u n i i ,  d a w n ić j  na 
d w a  lata nauki og ran ic zo n e ,  te ra z  p o d  n a z w ą  
c a t e c h i s m  d e  p e r s ć v e r a n c e  n a S l a t a p r z e ­
d łu ż o n o ,  i w id z im  m a tk i ,  co p rzez  całe życie 
o  n iczem  nie m y ś la ły ,  |ak o  żu rna lu  m ó d ,  
p r o w a d z ą c e  z m in ą  p o k o rn ą  sk ro m n e  córy  
s w o je  do  tych  p rze d  laty p r a w ie  n ie znanych  
lekcyi. W łaśc ic ie le  k a w ia r ń  ofiarują te ra z  
w  dn i pos tne  sam e ty lko p o t r a w y  postne 
a  podczas  o s ta tk ó w  w id z ie l i śm y  p a n ic z ó w

o b ro s ły c h  b r o d ą ,  co  ty lko  r y b y  zajadali. N a ­
z y w a m  to w szy s tk o  m o d ą ,  p o n ie w a ż  ją ty lko  
W  w y ż s z y c h  klasach s p o łe c z e ń s tw a  spostrze­
gam y  a o p r a w d z i w e m ,  szcz e rem  p rz e k o n a ­
niu ani śladu tam  n i e m a ;  w  ś redn ich  klassach 
p rzy n a jm n ie j  m ię d zy  m ężczyznam i duch  irito- 
le rancyi jeszcze się nie obudzi ł .  D u c h o w ie ń ­
s tw o  w  ogóle u m ia r k o w a n e ;  p rzyk łady  fana­
ty z m u  rzad sze ,  niż za res tau racy i ,  co z a p e ­
w n e  ztąd  p o c h o d z i ,  p o n ie w a ż  księży w ięc ć j  
n ie  p o n ie w ie ra ją .  D o ty ch c za s  nie zna lazł  się 
m iędzy  niemi m ą ż ,  k tó ry b y  z ty c h  p o m y ś l­
n y ch  okoliczności k o rz y s ta ł ;  o w i  s tro jn i A b ­
b e s ,  co tu  podczas postu kazania m ie w a l i ,  n ie  
należą  do  r z ę d u  ludzi m o g ących  w ie lk i  w y .  
w ie r a ć  w p ł y w ;  d u c h o w ie ń s tw o  francuzk ie  
nie kształci u c z o n y c h ,  n a w e t  Biskupi sami 
n au k  teo log icznych  g o r l iw ie  n ie  p o p ie ra ją ;  
za m ia re m  ich ,  m ieć  d u c h o w n y c h  m o ra ln y c h ,  
p rz y z w o ic ie  się z a c h o w u ją c y c h  i m ie rn ie  w y ­
ksz ta łco n y ch ,  a do tychczas  im się to  też u d a ­
ło. N a p r ó ż n o  s ta ran o  się p r z y w ró c ić  zakon  
B e n e d y k ty n ó w  i k lasztor  w  W a n d e i  w  ty m  
celu z a ło z o n o ,  m ający  na p ie rw sz ą  p ró b ę  k o n ­
ty n u o w a ć  G a  I l i a  C h r i s t i a n a ;  ale n ic  w i ę ­
cej o tem nie s łychać  M og łoby  b y ć ,  że m ą ż  
z n a k o m ity ch  t a le n tó w  d u c h o w n y m  in te ressom  
s ta n o w c z y  k ie runek  b y  n a d a ł ;  do tychczas  
w sze la k o  nic o tera  w szy s tk iem  p o w ie d z ie ć  
n ie m o ż n a ,  bo  o b ec n a  dążność  r ó w n i e  zn iknąć  
m oże  jak się z j a w i ła ,  a lbo  też z czasem  stać 
się p rze k o n an ie m  i do  fan a ty zm u  d o p r o w a ­
dzić. J a k k o lw ie k  b ądź  z jaw iska  te te ra źn ie j­
szej reakcyi ze w s z e c h  m ia r  na  u w a g ę  zas łu ­
g i -

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 27- K w ie tn ia .

W  w y d z ia le  s p r a w  zag ran icznych  o d b y ła  
się dziś rada g a b in e to w a ,  na k tó re j  się w sz y s c y  
M in is t ro w ie  z n a jd o w a l i ,  i na której> się n ie­
z a w o d n ie  nad  te m  n a m y ś la n o ,  co w  skutek 
przyjęcia  H o w ic k o w sk ie i  p o p r a w k i  do  ir land- 
skiego bilu  r e g e s t ro w a n ia  w y b o r ó w  uczynić  
w y p a d a .  W doniesien iu  g ie łd o w e m  ministe-  
ryalnego G l o b e  w y r a ż o n o  z re sz tą ,  iż w y p a ­
dek w cz o ra jsz eg o  p rze g ło so w an ia  n a  ceny  
p a p ie r ó w  żadnego  n ie  m ia ł  w p ł y w u ,  bo  nie 
m ożna p o m y ś leć ,  aby  w y p a d e k  ten  m óg ł sp o ­
w o d o w a ć  M in is te ry u m  do  zażądania dym is-  
syi; o w s z e m  n iek tó rzy  u m ia rk o w a n i  po li tycy  
p o p r a w k ę  H o w ic k o w s k ą  za isto tne u lepszenie  
bilu poczy tu ją .  Z  ta k o w e g o  o św ia d c z e n ia  
dzienn ika  m in is te rya lnego  w n o s ić b y  naieżało, 
iż M in i s t ro w ie ,  choć się w c z o ra j  p o p r a w c e  
tej s p rz e c iw ia l i ,  przecież nas tępn ie  sk ło n n y m i 
s,ię do  z m o d y f ik o w a n ia  ś rodka  sw e g o  okazali.  
Ze zaś nie jest zam ia rem  T o r y s ó w ,  p r z e p u ­
ścić w n io s e k  L o r d a  H o w ic k a  w  tćj form ie,
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s tw o  Parma i Guastałla. Papieża takowe ed-  
szczepieństwo potomka hiszpańskiego królew ­
skiego rodu mocno zmariwito, i nasz d w ór  
żyw y w  tym bierze udział.*)

W jakićj go uczynił, okazuje się jawnie z ich 
m ó w  w  Izbie niższćj, a jawniej jeszcze z roz­
praw ich dzienników. „Standard" otwarcie  
powiada, iź w  ich jest teraz mocy zniweczyć
do szczętu przy posiłkowaniu Lorda Howicka . .------  , . .
ba m i n i l n y .  „ p„jr p o d W , ™  O Co„.
nella znowu wnioski Lorda Howicka usunąć, je ożywiający są znajome, o nowinie tej powatpi£ 
Posiłkowanie zatem poprawki Howickowskiej wać sobie pozwoli, dopoki jej skąd inąd nie po­
było z ich strony jedynie wybiegiem stronni- twierdzą, 
czym, uchwalonym niezawodnie na licznie 
zwiedzanych zgromadzeniach, |akie się w czo ­
raj u Sir R. Peela, a onegdaj u Lorda Starileja 
odbyły. Dzienniki ministeryalne zarzucają 
także jeszcze tym dw om  naczelnikom stron­
nictwa, iż podstępnie część zw olenników  mi- 
nisteryalnych od wczorajszego przegłosowa­
nia usunęli, układając tak krótkie m o w y ,  ja­
kich nigdy przy ważnych sprawach nie było, 
tak bow iem  wielu członków sądząc, iż prze­
głosowanie późno dopiero w  noc nastąpi, nie 
dość wcześnie w  izbie  niźszćj stanęło i już 
głosować nie mogło.«

Sprostowań ie. "
W  num erze w czorajszym  G azety tej str. 623. slup  

le w y , w iersz  2 5 , — zam iast: pozostan iecie zaw sze  
stronnictw c m , bez której i w brew  której kartę i t. 
d , , czytaj: -P o zo sta n iec ie  stronnictwem  bez k t ó -  
r e s  o i w brew  k t ó r e m u  i t. d -

cza

Karczewo, dnia 4. Maja 1841.
M i k o ł a j  M i e l  ż y ń s k i. 

szlachecka

P r z e d a ż  d ó b r .
Będącą moją własnością, położoną w  po­

wiecie Kościańskim wolną allodyalną w ieś  
szlachecką P r o c h y ,  wraz z czynszową wsią  
O l ę d r y  P r u s z k o w s k i e  mam zamiarprze-  
dać i ochotę kupna mający o bliższych warun­
kach u mnie dowiedzieć się mogą, W ieś  od-

Ministeryalny tygodnik O b s e r v e r  oświad- w i l s S n a ° i ^ i ! ' « ° d £ ? Ści?na' 1" m !,i od 
za, iż urlop Lorda Ponsonbego bynajmniej e7 u n t ro lnv> * Rakoniewic, ma zyzny

nie ma politycznego pow odu , lecz iż tylko z. ^ z n e  bory ' W i .
W  interessaeh prywatnych, jak już sobie d a ­
w n o  tego życzył, na dwa lub trzy miesiące 
do Anglii przybędzie, i że to całkiem do woli  
i rozwagi jego zostawiono, kiedy mu najdogod- 
nićj będzie posadę swoję na czas niejaki opuścić.

W  Pembrocke spuszczono z warstatu w ie l ­
ki wojenny parostatek „G eyser“ o sile 1050 
beczek, który wkrótce gotów będzie do że­
glugi i dźwigać ma działa wielkiego kalibru.
Admiralicya w  PembrCcke jeszcze cztery po­
dobne statki zamówiła.

Margrabia Landsdowne prezes rady tajnćj, 
cierpiał przez kilka tygodni podagrę, teraz już 
wyjeżdża.

W  tych dniach oficer dawniejszej angielskićj 
legii, który walczył w  Hiszpanii pod człon­
kiem parlamenmu Sir de Lacy Evans złożył 
mu w  darze srebrne naczynie. — W  odpo­
wiedzi swojej generał życzył oficerowi tryum­
fu sprawy, o którą walczyli.

Ubogie gminy W est-P en n ard , które nieda­
w n o  ofiarowały Królowej wielki sćr, otrzy­
mały wsparcia 200 funt. sżterł.

A u s t r y a ,  v 
Z W i e d n i a ,  d. 29< Kwietnia.

, Wies szlachecka blisko berlińskiej drogi 
zw ir o w ć j ,  tylko o kiika mil od Poznania od­
legła, maiąca około 600 wierteli w ysiew u,  
i około 500 mórg lasu dębowego i sosnowego,  
zupełny inwentarz (pomiędzy którym 1200 
o w ie c ) ,  dobre budynki i znaczną gorzelnią, 
jest natychmiast, za wypłaceniem na poczet 
15 20,000 talarów, z vvolnej ręki do przeda-
nia. bliższych wiadomości udzieli

K ii n t z e 1, Komissyoner i agent.
________ Ulica Szeroka >r. 14.

Wieś szIaTueckT""TTTeTr^Tca^T"fioTozona 
W  powiecie Poznańskim, dw ie mile od Po­
znania, 2§ od Murowanej Gośliny, od Sza­
motuł i tyleż od̂  rzeki Warty, z wolnćj rękf 
jest dô  sprzedania. — O warunkach dow ie­
dzieć się można u podpisanego.

Rybno Radzimińskie pod Kiszkowem, dnia 
7. Kwietnia 1841.
_______ n a c y R a d z i m i ń s |<
' INowowynalezione przez rarną Wodpol  
i w  Berlinie n a d a n e  p a t e n t e m  z dnia 19. 

u n i e u m a ,  a. z h j  tvwietnia. Listopada r. z a p p a r a t y  ( l o  g o t o w a -
Rozmaite tu panują domysły o powodach otrzymałem w  komissyi.

podróży Cesarzowćj do Modeny i Lukkij tyle Poznań, dnia 5. Maja 1841. 
niezawodną, że p r z e j ś c i e  X i ę c i a  d z i e d z i -  A u g u s t  H e r r m a n n ,
c z n e g o  L u k k i  do  i n n ć j  w i a r y  nadzwy- Handel żelaza w  s t a r y m  rynku Nr 51
Ternu t P.raVvił°  nf  caff  m półwyspie wrażenie. Angielską smołę z węgla kam.eńnego cotył'- 

_dostame^ się tćz z czasem Xię- ko otrzym ał________ G u s t a w  Iti ę | e f e | d

Dodatek piętnasty, zawierający działania sejmowe-


